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Dziwna „statystyka** 
płac robotniczych

Kryzys ogarnął wszystkie dzie­
dziny życia gospodarczego. Bezro­
bocie rośnie, nędza wśród robotni­
ków doszła do rozmiarów potw or­
nych.

Płace robotnicze ulegają z tygo­
dnia na tydzień olbrzymim obniż­
kom. pogarszającym w zastraszający 
sposób beznadziejną wręcz sytuację 
rodzin robotniczych, pozbawionych 
ostatnio pomocy dla bezrobotnyc’ 
którzy wyczerpali swe zasiłki po 17 
tygodniach ich pobierania z Fundu­
szu Bezrobocia.

Pracujący jeszcze szczęśliwcy 
uderzeni zostali ostatnio podwyż­
ką o 10% podatku dochodowe­
go (!) podwyżką, uchwaloną bezlito­
śnie przez większość rządową Sej­
mu, na wniosek min. Matuszewskie­
go.

Rządowa akcja obniżki cen zosta­
ła już, na zlecenie Lewjatana, ukoń­
czona, dała jednak argumenty kapi­
talistom w ich bezczelnej akcji obni­
żania płac, akcji mającej na celu 
przerzucenie kosztów kryzysu na 
robotników.

W związku z kryzysem, statysty­
ka gospodarcza Polski wykazuje spa 
dek wszystkich t. zw. wskaźników. 
Jedynym wyjątkiem z tej reguły jest 
wskaźnik płac.

W skaźnik płac — w wydawnic­
twach G. U. S. i Min. Przemysłu i 
Handlu — już nie tylko rośnie, ale 
wręcz skacze wielkimi skokami do 
góry!

A więc — w czasie straszliwego 
pogorszenia sytuacji robotników i 
rodzin robotniczych, realne płace, 
wedle tych światłych wydawnictw, 
rzekomo wzrastają(?).

Dziwoląg i kłamstwo!
Taki efekt osiągają te wydawnic­

twa gospodarcze przez uparte obli­
czanie wskaźnika płac nie na — je­
dynie słusznej — podstawie masy, 
ogólnej sumy zarobków robotni- 
czwch, ale przy wzięciu za podsta­
wę obliczeń umownego zarobku 
dziennego robotników dobranych 
grup zawodowych; zarobku, nie ule­
gającego żadnym wahaniom w 
związku z bezrobociem — całkowi- 
tem i częściowem, obniżkami s ta ­
wek chorobowych i premiji i t. p.

Stąd taki absurd, że obok w ykre­
su (patrz „Konjunktura Gospodar­
cza" Nr. 3 z marca r. b. str. 73) 
stwierdzającego rzekomy wzrost 
płac realnych z 121,8 punktów w  
styczniu r. 1930 do 123,8 punktów w 
końcu roku 1930 i do 134,1 punk­
tów w końcu lutego 1931 roku, — 
jednocześnie, nie zmuszony do po­
twierdzenia tego głupstwa statysty­
cznego, autor notatki, dopełniającej 
wykres, stwierdza olbrzymie pogor­
szenie warunków zarobkowych ro­
botników.

Ma się wrażenie, że wydawcy 
„Konjunktury Gospodarczej" mają 
czytelników za matołów, których 
każda „autorytatywnie" podana li­
czba i wykres, pochodzące z takiej 
pseudo-naukowej „kuchni"—przeko­
nają, że... jedynym czynnikiem, k tó­
remu — w świetle tej horendalnej 
statystyki płac realnych(?!) — świe­
tnie i ponad wszelki podziw się 
powodzi, jest... znękana do ostatecz­
ności klasa robotnicza!!

Cała ta  statystyka zakrawa na 
przechodzące wszelką miarę kpiny 
ze zdrowego rozsądku.

Te naigrawania się z nędzy mas 
robotniczych tylko w jednym wy­
padku można zrozumieć: jeśli chodzi 
o dalsze dostarczanie przez Min. 
Przemysłu i Handlu faktów i liczb 
dla dalszej walki z bezgranicznie nę- 
dznemi płacami robotni czerni w Pol­
sce o jeszcze bardziej katastrofalną 
ich obniżkę.

Antoni Zdanowski.

XXII K o n g r e s  P. P. S.
Na zasadzie uchwały Rady Na­

czelnej P. P. S. z dnia 18-go stycz­
nia r. b. zwołujemy w dniach 

23, 24 I 25-go MAJA 1931 R.
W KRAKOWIE XXn KONGRES 

P. P. S.
z następującym prowizorycznym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i ukonstytuowanie 
się Kongresu oraz komisji kongreso­

wych.
2) Powitania.
3) Sprawozdania: polityczne, or­

ganizacyjne i finansowe C. K. W.
4) Dyskusja.
5) Kryzys gospodarczy, bezrobo­

cie a klasa robotnicza.
6) Walka P. P. S. o demokratycz­

ny samorząd terytorjalny, ubezpie­
czeniowy i gospodarczy.

7) Dyskusja.
8) Sytuacja międzynarodowa a P.

P. S.
9) Wybory: Rady Naczelnej, Ko­

misji Rewizyjnej i Centr. Sądu 
Partji.

10) Wolne wnioski.
11) Zamknięcie Kongresu.

C. K. W. P. P. S.

Komisja dla walKi z bezrobociem
w Niemczech

PROPONUJE WPROWADZENIE 40 GODZINNEGO TYGODNIA PRACY
Berlin 6 kwietnia (PAT). Utwo­

rzona przez 2 miesiącami przez rząd 
Rzeszy komisja dla opracowania 
programu walki z bezrobociem, prze­
dłożyła swój pierwszy raport. KO­
MISJA M. IN. PROPONUJE ZA­
PROWADZENIE W PEWNYCH 
GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU 40-GO- 
DZINNEGO TYGODNIA PRACY.

Zarządzenie to niema być stosowa­
ne do rolnictwa ani do przedsię­
biorstw, zatrudniających mniej niż 
10 robotników.

Według iniormacyj prasy, rząd 
Rzeszy z końcem kwietnia r. b. roz­
pocznie obrady nad przedłożonym 
przez komisję projektem.

(Jak wiadomo — i u nas CEN­

TRALNA KOMISJA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH I Z. P. P. S. — 
JAKO JEDEN Z NAJWAŻNIEJ­
SZYCH POSTULATÓW W WAL­
CE Z BEZROBOCIEM, — WYSU­
NĘŁY ŻĄDANIE WPROWADZE­
NIA 40 GODZINNEGO TYGODNIA 
PRACY. (Red.).

Przesilenie rządowe w Rumunji
TITULESCO MA UTWORZYĆ GABINET KONCENTRACYJNY

Bukareszt 6 kwietnia (PAT). A- 
gencja Rader donosi: W celu umoż­
liwienia połączenia wszystkich sił 
politycznych kraju, prezes Rady Mi­
nistrów Mironescu złożył królowi 
dymisję całego gabinetu. Dymisja zo­
stała przyjęta.

Bukareszt 6 kwietnia (PAT).
Król powierzył telegraficznie misję 
utworzenia nowego gabinetu posło­
wi rumuńskiemu w Londynie Titule-

sco. Titulesco przerwał niezwłocz­
nie wypoczynek w Bournemouth i 
wyjechał do Rumunji.

Bukareszt 6 kwietnia (PAT). Przed 
złożeniem dymisji Maronesco przy­
jął przywódcę partji liberalnej Duca, 
następnie Jerzego Bratianu oraz 
przywódcę stronnictwa nacjonalisty­
cznego prof. Jorgę.

W kołach politycznych przypusz­
czają, że zawezwany telegraficznie z

Londynu Titulesco, uczyni próbę u- 
tworzenia gabinetu koncentracyj­
nego.

Król powierzył kierownictwo 
spraw państwowych do czasu ukon­
stytuowania się nowego gabinetu u- 
stępującemu premjerowi Mironesco. 
Król odłożył konferencję z przy­
wódcami stronnictw do czasu przy­
jazdu Titulesco do Bukaresztu, co 
nastąpi we wtorek lub w środę.

Spotkanie przedstawicieli Anglji, Francji
i Niemiec w Londynie

Londyn 6 kwietnia (PAT). Dzi­
siejszy „Times” zamieszcza nastę­
pującą półoficjalną informację: 
„Rząd brytyjski skierował przed kil 
ku tygodniami za pośrednictwem 
ambasady niemieckiej w Londynie 
zaproszenie do kanclerza Rzeszy

Briininga oraz do niemieckiego min. 
spraw zagr. Curtiusa, ażeby w kwie­
tniu przybyli do Londynu z pryw a­
tną przyjacielską wizytą. Okazało 
się jednak, że przeprowadzenie wi­
zyty w bież. miesiącu napotyka na 
trudności, albowiem zarówno kan-

cler jak i min. spraw zagr. są ob­
ciążeni zobowiązaniami. Wobec te ­
go zaproszenia przyjęte zostały w 
zasadzie na maj. Rząd ma nadzieję, 
że również Briand będzie obecny 
przy tem spotkaniu".

Wybory municypalne w Hiszpanji
GDZIE ZWYCIĘŻYŁY STRONNICTWA LEWICOWE...

Madryt 6 kwietnia (PAT). W wy- I przeciwników dynastji. Stronnictwa I Balearskich, w prowincji Guipuzcoa, 
borach municypalnych w Madrycie lewicowe osiągnęły zwycięstwo w I w Pontevedra, Toledo i Walencji, 
wybrano 843 monarchistów i 160 Geronie, Grenadzie, na Wyspach

Rewolucja na Maderze
Londyn (A. T. E.) 6 kwietnia. Na 

M aderze wybuchła rewolucja woj­
skowa przeciwko rządowi central­
nemu. N a  czele rewolucji stanął Go-

za Dias, który ogłosił proklamację, 
stwierdzającą, iż oddziały wojskowe 
na M aderze wypowiadają posłuszeń­
stwo Rządowi, który  nie uwzględnia

potrzeb miejscowej ludności. Rada 
ministrów w Lizbonie postanowiła 
wysłać na Maderę, do Funchalu, je­
den pułk dla stłumienia rozruchów.

Muzułmanie w Indjach przeciwKo
Gandhiemu

Bombay 6 kwietnia (PAT). W y­
tworzyła się tu skomplikowana sy­
tuacja polityczna w związku z tem, 
że konferencja muzułmanów wyrazi­

ła brak zaufania Gandhiemu i kon­
gresowi. Muzułmanie zarzucają kon­
gresowi, że jest on faworyzowany 
przez rząd i domagają się gwarancyj

C. K. W .
Posiedzenie Centralnego Komitetu 

Wykonawczego P. P. S. odbędzie się w 
dn. 16 KWIETNIA, w czwartek, o godz. 
4-ej po poi. w lokalu Z. P. P. S. w Sej­
mie.

SEKRETARJAT GENERALNY.

POGŁOSKI 0  AMNESTJI
Jak  donosi „II. Kurjer Codzien­

ny", Rząd ponoć przygotowuje pro­
jekt amnestji.

Ministerjum Sprawiedliwości już 
miało zwrócić się do władz admini­
stracyjnych z żądaniem dostarczenia 
danych o liczbie osób aresztow a­
nych, skazanych oraz o osobach 
którym wytoczono procesy.
r «  i—ii i- ii- i ii-rn >—i. ■--------------—  — -

ROZWÓJ „ P 0 P U L A IR £ ’U“
Francuski dziennik socjalistyczny 

„Populaire" ukazał się po raz pierw­
szy w styczniu 1927 r„ osiągając z miej­
sca 17649 abonentów.

W ciągu pierwszych trzech lat na­
kład pisma tego bardzo wolno wzrasta! 
tak, że w dniu 1 stycznia 1930 r. organ 
socjalistów francuskich liczył wszyst­
kiego 21.400 prenumeratorów.

Rozrost pisma nastąpił dopiero w u- 
b.egłym 1930 r. Dzięki umiejętnej i w y­
trwałej pracy propagandystycznej u- 
tworzonej przez towarzyszów francu­
skich komisji prasowej, „Populaire" li­
czył pierwszego stycznia r. b, 34.337 
abonentów, a obecnie już doszedł do 
cyfry 39.197.

Przykład godny naśladowania.

konstytucyjnych. Delegaci kongresu 
mają się spotkać z przedstawiciela- j 
mi muzułmanów celem omówienia i 
możliwości porozumienia.

AKcja wafdystów i liberałów egipsKich
przeciwKo Rządowi

Kair 6 kwietnia (PAT). Powstała 
obawa poważnych zaburzeń polity­
cznych na tle wystąpień przywód­
ców wafdystów i liberałów, którzy 
udali się do Beni - Suef w celu 
wszczęcia tam akcji przeciwko Rzą­
dowi. Skoncentrowano znaczne siły 
policyjne, do żadnych zajść jednak

nie doszło. Należy zauważyć, że 
wafdyści i liberałowie zawarli nie­
dawno porozumienie w sprawie boj­
kotowania wyborów.

Pierwszym pociągiem przybyli 
wśród uzbrojonycv wafdystów i li­
berałów b- prem jer Nahas - Pasza 
i  Mohammed - Pasza - Mahmud. Na

dworcu zwrócił się do nich dowódca 
oddziałów policyjnych, zaznaczając, 
że do dyspozycji ich jest pociąg, k tó­
rym mogą natychmiast odjechać z 
powrotem. Propozycja ta spotkała 
się z kategoryczną odmową.

Tymczasem w Beni - Suef panuje 
spokój.

LOT DOOKOŁA AFRYKI
W dniach od 2 — 4 kwietnia 

byli lotnicy, polscy: kpt. Skarżyński 
i por. inż. Markiewicz trzy długie e- 
tapy w locie dokoła Afryki. Dn. 2 
b. m. przylecieli oni z Lagos do Abi- 
djean na wybrzeżu Kości Słoniowej 
(950 km.); 3 bm. z Abidjean do Bam- 
mako, stolicy Sudanu francuskiego 
w zachodniej Afryce (900 km.); 4 
bm. zaś z Bammak do Dakaru, portu 
w Senegalu (1100 km.). Pokonali za­
tem przestrzeń, wynoszącą bliy- 
3000 km. w ciągu trzech dni.

Począwszy od Dakaru, trasa lotu 
przybiera zdecydowany kierunek ku 
Europie, k tórą lotnicy osiągną w 4 
etapach wzdłuż wybrzeża Afryki za­
chodniej. (PAT).

TRAGEDJA W BYDGOSZCZY
OJCIEC POZBAWIŁ ŻYCIA 
DWOJE DROBNYCH DZIECI
W domu przy ul. Mazowieckiej 13 

w Bydgoszczy znaleziono zwłoki 
ślusarza Eryka Welkego, oraz 2 je­
go córeczek w wieku lat 6 i 4. Jak  
ustalono, W elke ułożywszy dzieci do 
snu odkręcił w celach samobójczych 
kurek gazowy. Powodem tego roz­
paczliwego kroku był żal po utracie 
żony, która zmarła w październiku 
roku ub. (PAT).

8 0 0 0  PRACOWNIKÓW
ZWOLNIONO ZE STOCZNI 

JAPOŃSKICH
Tokio 6 kwietnia (PAT). W związ­

ku z zamierzonemi ograniczenianr 
zbrojeń na podstawie trak tatu  mor­
skiego, zwolniono przeszło 8000 o- 
sób, zatrudnionych w stoczniach w 
charakterze robotników : urzędni­
ków administracyjnych. Zwolnionym 
wypłacono sowite odszkodowania.

NOWY MINISTER WOJNY
W JUGOSŁAWJI

Białogród 6 kwietnia (PAT). Król 
przyjął dymisję ministra Wojny i 
M arynarki gen. Hadżica, który prze­
niesiony został w stan spoczynku. 
W tym samym dniu król m 'anowal 
ministrem Wojny i M aryna *ki gen. 
Dragomira Stojanowicza, dotychcza­
sowego pierwszego adjutanta k"óla.
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[ 0  SŁYCHAĆ NA SWiECIE
PRZYROST LUDNOŚCI W STOLICY 

SZWECJI.
Sztokholmskie Miejskie Biuro Sta­

tystyczne donosi, że ludność Sztokhol­
mu wzrosła w ciągu 1930 r. o 15.531 
Mób, oraz nadmienia, iż jest to naj­
większy przyrost roczny, jaki kiedy­
kolwiek notowano w tem mieście. 

Ogólna liczba mieszkańców stolicy 
Szwecji wynosiła w pierwszych dniach 
1931 r. 502.203 osoby nie włączając w 
ło mieszkańców przyległych podmiej­
skich osad.

59 GODZIN W POWIETRZU. 
Lotnicy Paillard i Mermoz, którzy 

usiłowali pobić światowy rekord dłu­
gości i trwania lotu w zamkniętej 
przestrzeni, wylądowali dziś o godz. 
5.45 po pokryciu 9.000 kim. w 59 go­
dzinach. Lotnicy pobili w ten sposób 
rekord długości lotu.
DWANAŚCIE PAŃSTW PODNIOSŁO 

TARYFY WWOZOWE.
Podczas dyskusji w Izbie Gmin na 

temat taryf celnych i stosunku państw 
do postanowień Międzynarodowej Kon­
ferencji Gospodarczej z r. 1929, angiel­
ski minister handlu i przemysłu, p. 
Graham, odpowiadając na pytanie, o- 
świadczył, że od czasu Konferencji 12 
państw podniosło znacznie przywozo­
we stawki celne.

Minister wymienił następujące pań­
stwa: Austrję, Chili, Czechosłowację, 
Finlandję, Francję, Italję, Niemcy, Per­
sję, Portugalję i Węgry.

BUDŻET JUGOSŁAWJI.
Minister finansów przedstawił k ró­

lowi budżet na rok 1931 — 32. Budżet 
jest zrównoważony i określa wydatki 
oraz dochody na 13.000.000 dynarów. 
Redukcje w projekcie nowego budżetu 
w porównaniu z poprzednim wynoszą 
138.000.000 dynarów.

UNIWERSYTET NA PUSTYNI.
Sidi Okba jest jedną z najbardziej 

znanych uczelni Koranu w północno- 
zachodniej Afryce. Nazwę swą wzięła 
od wielkiego zdobywcy, który na o- 
strzu miecza niósł wiarę Islamu ludom 
północno- afrykańskim.

Do meczetu kryjącego wspaniały 
grób, przybudowaną jest szkoła, schro­
nisko i kuchnia studencka. Gospoda 
podobna jest kurnikowi o licznych 
przegrodach, do których, dostawszy się 
po drabinie, pakuje się tylu studentów, 
ilu zmieści się na podłodze, leżąc po­
kotem. Nie ma tu mebli, łóżek, żadnej 
zapasowej garderoby. Wykłady odby­
wają się przeważnie na płaskim da­
chu meczetu. Tematem wykładów jest 
analiza pism świętych i bądanie hi- 
gtorji Islamu. Najgtówniejszem zada- 
aiem jest nauczanie się Koranu na pa­
mięć.

RADIOTELEGRAF W  POCIĄGU.
W pociągu pośpiesznym Paryż — 

Havre został zainstalowany pierwszy 
radiotelegraf. Instalacja ta została wpro 
wadzona tytułem próby, która odnio­
sła jednakże pełny sukces. Podróżny 
przez cały przeciąg jazdy nie traci 
kontaktu z biurem, czy domem, radio­
telegraf bowiem przystosowany jest 
zarówno do nadawania, jak i do odbio­
ru depesz. Na depesze wysyłane z 
drogi otrzymywano odpowiedź w ciągu 
12 do 45 minut.
NAJWIĘKSZY NA ŚWIECIE POŻE­

RACZ WĘGLA GINIE.
W tych dniach zostanie zdemonto­

wany angielski okręt wojenny „Tiger“. 
Należał on do słynnej „kociej" eska­
dry Beatty*ego, a wybudowany w roku 
1914 o pojemności 28.000 tonn kosz­
tował 2 i pół miljona funtów szterlin- 
gów, czyli przeszło 90 milj. zł. Na za­
sadzie londyńskiego porozumienia flo­
towego zastąpiony został przez wy­
budowany w roku 1918 kolos-pancer- 
nik, pojemności 41.200 t., p. n.: „Hood", 
opalany płynnem paliwem. „Tiger" był 
w użyciu kolosalnie drogim okrętem, 
gdyż tylko w części był opalany płyn­
nem paliwem, głównie zaś węglem, 
którego przy pełnej swej szybkości zu­
żywał 1.200 tonn, czyli 120 normalnych 
wagonów na dobę. , Tiger” będzie zde­
montowany i sprzedany częściowo na 
szmelc.
22.000 ZŁ. ZA MARKI LOTNICZE.

Marki lotnicze związane ze sławne- 
mi lotami transatlantyckiemu coraz bar­
dziej zyskują na wartości, jak dowodzi 
tego licytacja, która odbyła się w Lon­
dynie. Razem osiągnięto 519 funtów 
(f. 43.50 zł.), przyczem najwyżej >sza- 
eowano markę kolonjalną 60 ct. z na­
drukiem „Pinedo Air Mail 1927 . Ist­
nieją rzekomo tylko 42 egzemplarze te ­
go znaczka, który sprzedany przed 
dwoma laty za 75 funtów dziś już U- 
zyskał cenę 225 funtów.

Ministerjum Pracy czy Izba Handlowa?
Kryzys gospodarczy. 380.000 bez­

robotnych. Masowe zamykanie w ar­
sztatów pracy. Na jedno wolne miej­
sce dziesięciu kandydatów. W takiej 
sytuacji gromady nędzarzy gotowe 
są do pracy za najm niejszą choćby 
zapłatą, przez 10 godzin dziennie. 
Kryzys gospodarczy wywołuje nie­
jako automatycznie pogorszenie wa­
runków życia robotniczego, przekre­
ślając w praktyce zdobycze społecz­
ne klasy robotniczej.

Klasy posiadające i ich organiza­
cje gospodarcze nie poprzestają je­
dnak na tem i dążą do „legalnego0 
odebrania klasie robotniczej jej zdo­
byczy. Rozpoczyna się atak fronto­
wy na politykę społeczną, krytyka 
„inflacji socjalnej". Przeżyliśmy już 
tego rodzaju okres w czasie kryzysu 
stabilizacyjnego w litach  1924—26. 
W latach następnych — dobrej kon­
iunktury — narzekania nie ustały, 
nacisk jednak był znacznie słabszy. 
Aktualnie zauważamy znowu silną i 
konsekwentną akcję klas posiadają­
cych, mającą na celu odebranie k la­
sie robotniczej tych zdobyczy, które 
wywalczyła sobie w Niepodległej 
Polsce.

Już w r. 1929, kiedy Instytut kon­
iunktur stwierdził „recesję" Izba 
Handlowo - Przemysłowa w W ar­
szawie uchwaliła (na IV zebraniu 
plenarnem w dn. 14. V. 1929) pro­
gram następujący:

1) Zniżenie składek na fundusz 
bezrobocia z 2% conajmniej na 1.3% 
płac,

2) Obniżenie wysokości pobiera­
nych w chwili obecnej przez Kasy 
Chorych odsetek za zwłokę,

3) Obniżenie do połowy składek 
na ubezpieczenie prac. umysł, od 
bezrobocia.

4) Powstrzymanie wprowadzenia 
ustawy scaleniowej o ubezpiecze­
niach społecznych do czasu admini­
stracji Kas Chorych.

5) W strzymanie realizacji planów 
inwestycyjnych zakładów ub. społ.

Program ten został wykonany w 
*15| albowiem Min. Pracy nie zasto­
sowało się tylko do żądań Izby w 
sprawie składek na ubezpieczenie od 
bezrobocia prą'- umysł.

1) Obniżono składki na fundusz 
bezrobocia do 1.8% płac.

2) W Rozporządzeniu Prezydenta

STOŁKI AKCYJNE
V! ROKU 193u

Według tymczasowych danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w roku 1930 po­
wstało w Polsce ogółem 54 spółek akcyj­
nych o łącznym kapitale zakładowym w 
wysokości 54,736,000 zł., wobec 76 spółek 
w roku 1929 przy kapitale 61,952,000 zł. Z 
ogólnej liczby nowoutworzonych spółek 
przypada na województwa centralne 40 spó­
łek z kapitałem 32,926,000 zł., na poznań. 
skie i pomorskie — 6 o kapitale 10,500,000 
zł., śląskie — 1 spółka z kapitałem 100,000 
zł. i na południowe — 7 o kapitale 11,260,000 
zł. Według zasadniczych grup ilość nowo- 
załoionych spółek akcyjnych przedstawia­
ła się następująco: w przemyśle spożyw­
czym — 6 (o kapitale 2,660,000 zł.), budo­
wlanym -  6 (1,850,000 zł.), chemicznym — 5 
(5,300,000 zł,), włókienniczym — 5 (4,650,000 
zł.) drzewnym — 4 (1,600,000 zł.), metalo­
wym _  3 (3,900,000 z!.), poligraficznym — 3 
(2,150,000 zł.), maszynowym — 2 (850,000 
zł), pozatem w mineralnym, papierniczym, 
odzieżowym po jednej spółce, oraz w in. 
nych grupach — 27 z kapitałem 31,776,000 zł.

-V-

R. P. z 29. XI. 1930 przewidziano 
obniżenie odsetek za zwłokę do 12%.

3) P. min. Prystor wycofał z Sej­
mu złożony tam projekt ustawy sca­
leniowej.

4) Kasy Chorych otrzym ały pole­
cenie wstrzymania wszelkich prac 
inwestycyjnych.

Z. U. P. U, prowadzą tylko swą ak­
cję budowlaną.

Widzimy więc, żc program został 
nieomal w całości zrealizowany.

Żądania te wystawiła Izba Han- 
dIowo-Przemysłowa w okresie „re­
cesji". W miarę pogłębiania się kry­
zysu rosły apetyty „sfer gospodar­
czych".

We wrześniu ub. r. odbył się we 
Lwowie Kongres izb handlowo-prze- 
mysłowych, z udziałem pp. min. 
Kwiatkowskiego i wicemin. Starzyń­
skiego. W prawdzie p. min. Kwiat­
kowski gromił wówczas „gospodar­
stwo prywatne", twierdząc, że jego 
błędem jest „ustawiczne odwoływa­
nie sie do pomocy Państwa, obniżyć 
podatki, obniżyć podatki, obniżyć 
taryfy przewozowe, podwyższyć  
cła, rozbudować premje eksportowe 
i zwroty ceł przy eksporcie, dać kre­
dyt, obniżyć /ego oprocentowanie, o- 
tworzyć subwencje —  oto prawie 
powszechne postulaty41, mimo to 
kongres ten wysunął nowe żądania 
także i w dziedzinie polityki spo­
łecznej. Żądania te idą znacznie da­
lej, nie m ają bowiem charakteru 
fragmentarycznego, albowiem „Kon­
gres stwierdza, że całokształt na~ 
szego systemu urządzeń socjalnych 
winien być poddany kapitalnej re­
wizji, a to w imię podstawowych in­
teresów gospodarstwa narodowego". 
W dalszej części tej uchwały wy­
mieniono żądania szczegółowe, atak 
był skierowany przedąwszystkiem 
na 46 godzinny tydzień pracy.

Kongres zalecił ponadto „podda­
nie rewizji obecnych założeń ubez­
pieczeń, przy ewentualnem uwzględ­
nieniu w systemie ubezpieczeń spo­
łecznych zasad przymusowej o- 
szczędności indywidualnej". W y­
ciągnięto hasło reakcji niemieckiej z 
pod znaku Hugenberńa, głoszone 
tam buńczucznie przed 3-ma laty, o- 
czywiście „w imię interesów gospo­
darstwa narodow ego'.

Uchwały izbv warszawskiej zosta­
ły, jak stwierdziliśmy, w */s zreali-

zowane. Powadzenie tej akcji oszo­
łomiło nasze „sfery gospodarcze", 
wobec czego należało wysunąć nowe 
żądania. Uczynił to p. Andrzej 
Wierzbicki na zjeździe Lewjatana. 
Przemówienie p. Wierzbickiego o- 
głosił „Przegląd Gospodarczy".

P. W ierzbicki twierdzi:
„iż wstrzymanie tworzenia rezerw 

przez Kasy Chorych i zawieszenie 
systemu kapiłalizacyjnego w zakła­
dach ubezpieczeń długoterminowych 
pozwoliłoby na osiągnięcie następu­
jących oszczędności:

1) zredukowałoby składki do Kas 
Chorych z obecnej przeciętnej 7.6% 
zarobku na 6%;

2) zredukowałoby składki na u- 
bezpieczenie od wypadków o poło- 
wę;

3) obniżyłoby składki na ubezpie­
czenie pracowników umysłowych z 
2% na 0,5%;

4) zmniejszyłoby składki na ubez­
pieczenie inwalidztwa i starości ro­
botników w b. zaborze pruskim z 6% 
zarobku na 3%".

Nie możemy na tem miejscu oma­
wiać szczegółów tego programu, u- 
czynimy to w naszej prasie gospo­
darczej. W ystarczy jednak, gdy 
stwierdzimy, iż zrealizowanie tego 
programu przez Min. Pracy ozna­
czałoby w praktyce likwidację 
świadczeń naszych ubezpieczeń spo­
łecznych.

W obwili obecnej fundusze prze­
znaczone na wypłatę świadczeń bez­
robotnym pracownikom umysłowym 
są prawdopodobnie deficytowe, w b. 
za/borze pruskim wypłaca się renty, 
wynoszące dwadzieścia złotych mie­
sięcznie, składki na ubezpieczenie od 
wypadków obniżono już w r. 1928, 
Kasy Chorych nie m ają żadnych re­
zerw, a 35% składek zaległych u 
pracodawców (z obliczeń p. min. Hu­
bickiego, przedłożonych komisji bu­
dżetowej wynika, iż zaległości wy­
noszą 40% składek), a jednocześnie 
p. Wierzbicki domaga się „możliwo­
ści redukcji składek".

Nie wiemy, jak na te żądania za­
reaguje Min. Pracy. Zapewne nieda­
leka przyszłość nam pokaże. A wów­
czas przekonamy się, kto w Polsce 
decyduje o sprawach polityki społe­
cznej.

Min. Pracy czy Izba Handlowa?
ALFRED KRIEGER.

Wiadomości z całego kraju
BEŁCHATÓW

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZABÓJSTWA PROFESORA
Śledztwo, prowadzone w związku z 

tajemniczym zabójstwem profesora gim­
nazjum w Bełchatowie wykazało, że

sprawcami napadu nie byli uczniowie 
szkoły handlowej.

AKADEMJA PRZFCIWWOJENNA
WILNO

W niedzielę, dn. 29 b, m. w miejskiej 
sali teatralnej odbyła się akademja prze 
ciwwojenna, zorganizowana przez Org 
Młodz. T. U. R. Sala wypełniona była 
po brzegi, Zagaił akademję i przewo­
dniczył tow. Przewolski, przemawiali 
ttow. Korzeniowski, pos. Dubois, Mir- 
kowski.

W bogatej części artystycznej chór 
Org. Młodz. T. U. R. odśpiewał szereg 
pieśni, gorąco oklaskiwani, solowe pie­
śni wykonali ttow. prof. Ludwig i Hen- 
rychówna. Deklamowali ttow. Irka, 
Kochanowski, W. Murań i Sokolnicki. 
Przez aklamację przyjęto rezolucję, wy­
powiadającą się przeciw wojnie.

Robotircy popieracie 
swoje pismo codzienne

JAK DBAJĄ 0 ROBOTNIKÓW R0LN CH

CIECHANÓW
OBSZARNICY Z B. B

Otrzymujemy opis faiktów, wykazu­
jących, w jakich warunkach żyją robot­
nicy rotni w majątkach różnych agita­
torów z B .B., a mianowicie:

SZTUKI PLA STYC ZN E
MONOGRAFIA O IGNACYM MARKU.

Mieczysław Sterling: Ignacy Marek.
Z cyklu „Zapomniani artyści". Warsza­
wa, Ferdynand Hoesick, 1930. Str. 36 
+  8 nlb. — 32 ilustracje.

Ignacy Marek (ur. 1 lutego 1874 r. w 
Warszawie, studja malarskie w Mona- 
chjum, w Paryżu i w Krakowie, um. 21 
lutego 1921 r. w Jekaterynodarze, w Ro­
sji, jako zakładnik bolszewicki, w szpi­
talu więziennym, na suchoty), był arty­
stą, oddanym całą duszą swej sztuce, 
szukającym z uporem własnej drogi. In­
teresował go zwłaszcza wyraz stanów 
psychicznych, graniczących z obłędem. 
Ciężkie warunki materjalne i moralne 
i śmierć przedwczesna nie pozwoliły 
mu rozwinąć się w pełni. Mało znany 
za lycia, po śmierci został szybko zapo­
mniany. Wystawa pośmiertna w „Za­

chęcie" warszawskiej, obejmująca zale­
dwie drobną część jego puścizny ma­
larskiej, urządzona fatalnie, przeszła 
bez większego wrażenia (zdaje się, że 
byłem jednym z niewielu krytyków, 
którzy podówczas zwrócił: na Marka 
uwagę: por, „Robotnika" z dn. 15 lute­
go 1926 r.)

Dr, Mieczysław Sterling w swej 
pięknie wydanej i ilustrowanej książce 
usiłuje wydobyć z zapomnienia tego 
ciekawego artystę, przedstawia w za­
rysach jego patetyczny i trag.czny ży- 
wo-t, analizuje wnikliwie jego ewolucję 
malarską, jego poszukiwania w dzie­
dzinie koloru i wyrazu, które każą w 
nim uznać jednego z poprzedników 
ekspresjonizmu.

Obszarnik z jedynki, p. Szujski Wa­
cław z Kraszewa, pow. Ciechanów, jest 
poraź drugi senatorem z jedynki, z wo­
jewództwa warszawskiego. Zalega on w 
swym majątku z wypłatą robotnikom 
rolnym po 6 i 7 miesięcy, a kiedy robot­
nicy przychodzą po należność, mówi: 
„Idźcie do Związku, to Ż w ir'".. W ari 
wypłaci, bo ja pieniędzy nie ma- (!) '. 
Również stan mieszkań służby fol­
warcznej jest straszmy. Robotnikom rol­
nym, którzy nie mają krów, obszarnik 
odmawia wydawania mleka, choć mleko 
n ah ty  tię ordynarjuszom.

2) P. Darkowski Antoni z folwarku 
Ciemniewko, który też już poraź drugi 
agituje przy wyborach na jedynkę, o- 
biecywał ludziom, że wszystko będzie 
„cudownie" jak B. B. wygra wybory. U 
siebie w folwarku nie wypłaca robotni­
kom po 6 i 8 miesięcy i biedni ludzie 
przymierają głodem. I w jego majątku 
stan mieszkań służby folwarcznej jest 
fatalny.

3) P. Gałecki Henryk z Sokołówka 
(pow. Ciechanów), agitator „jedynki , 
również zalega z wypłatą robotnikom 
od żniw.

Ubiegłe święta
Ubiegłe dwa dni świąt wielkanoc­

nych miały naogół przebieg spokojny. 
Oczywista, jeśli nie liczyć paru gości 
podgazowanych, których można spot­
kać na mieście i w zwykłą niedzielę 
oraz paru bójek, które przecież są zja­
wiskiem codziennem, a nie specjalnie 
świątecznem.

Spokój świąteczny przerywały częste 
— zwłaszcza w noc z soboty na nie­
dzielę — wybuchy petard i strzelanie 
na wiwat. Pomimo — zakazu „strzela­
nia", strzelano w najlepsze i to pod no­
sem samej władzy, pod bramami komi­
sariatów...

Pogoda słoneczna, choć zimna dopi­
sała w Wielką sobotę i w niedzielę do 
zmierzchu. Po zachodzie słońca w nie­
dzielę i przez cały poniedziałek kropił 
deszcz, jakgdyby chcąc uczynić zadość 
tradycji „lanego poniedziałku..."

OFIARY STRZELANINY 
ŚWIĄTECZNEJ

11 OSÓB RANNYCH
Wedłu raportu Pogotowia ofiarami 

wybuchów świątecznych lub strzelani­
ny, padły następujące osoby: Józe!
Kaczmarek, lat 25 (Bema 45) robotnik, 
(przestrzał prawego uda), Stanisław 
Kuty, lat 29 (Górczewska 45) tokarz, 
(rana szarpana lewej dłoni), Antoni Po­
lakiewicz, lat 35 (Młynarska 12) ślu­
sarz (rana szarpana lewego podudzia), 
Stefan Brodowski, lat 17 (Dworska 7) 
uczeń (rana szarpana głowy), Stanisław 
Siennicki, lat 21 (Łucka 34) giser, 
(rana szarpana prawej małżowiny usz­
nej), Stanisław Paluch, lat 37 (Dworska
2) murarz (przestrzał prawego pod­
udzia ze złamaniem piszczeli), Stefan 
Barański, lat 25 (Nowolipki 5), student 
(poparzenie twarzy wystrzałem ze stra­
szaka), Gustaw Kowalik, lat 34 (Zamen 
hofa 1), robotnik (rana tłuczona pra­
wego podudzia), Jan Fałdowski, lat 17 
(Wileńska 31) uczeń (rana postrzałowa 
klatki piersiowej), Ryszard Wolski, lat 
16 (Wo.omin, Warszawska 4) uczeń (ra­
ny szarpane 3-ch palców lewej ręki i 
urwanie części jednego palca), Włady­
sław Jarosiński, lat 20 (Ś-go Wincen­
tego 76) kamieniarz (rana szarpana le­
wej stopy).

Ostatnie trzy osoby, po opatrunku 
przewieziono dc- szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

MODA NA POCZTÓWKI 
Z ŻYCZENIAMI

„Sanacyjna" akcja pocztówkowa już 
znalazła naśladowców.

W roku bieżącym obchodzi 70-lecie 
urodzin prezes wszechświatowej orga­
nizacji sjonistycznej p. N. Sokołów, b. 
długoletni redaktor hebrajskiego dzien­
nika „Hacefira".

Otóż organizacje sjonistyczne w Pol­
sce zorganizowały „akcję pocztówko­
wą" i nawołują do wysyłania pocztó­
wek do p. Sokołowa, przebywającego 
stale w Londynie.

Miejmy nadzieję, że chociaż nie we 
wszystkiem sjoniści będą kopjować 
„radosnych twórców" i że dzieci nie 
będą bite za odmowę wysyłania pocz­
tówek urodzinowych....

LIKWIDACJA KOSZAROWYCH 
POMIESZCZEŃ 

d la  b e z d o m n y c h  n a  A n o p o lu
W początkach ub. r., wskutek braku in< 

nych pomieszczeń, ulokowano 30 bezdom- 
nych rodzin systemem koszarowym w bu­
dynku przebaczonym na Anopollu na pral­
nię.

W ciągu rocznego ytu bezdomnych, 
budynek ten dopn zo©tał do stami
zupełnego wewnątrz:, „ j zniszczenia.

Wobec . , K ończen ia  nowych domów na 
\nopolu, zarząd wydziału opieki spotec*» 

nej i szpitalnictwa Magistratu zdecydował 
pizenieść do tych domów 30 rodzin spokoj­
nych i wypłacalnych, zamieszkałych Kisza- 
rowo w innych schroniskach, a na ich miei- 
sce u l o k o w a ć  rodziny, zamieszkałe obecnie 
we wspomnianym budynku pralni,

W opróżnionym w ten sposób budynku 
otwarte będą pralnia i kąpielisk-, koniecz­
ność uruchomienia których uznała m';dzv- 
ministerjalna komisja, badająca w począt­
kach marca etan schronisk na Anopolu.

Obecnie na Anopolu zamieszkuje <ui oko­
ło 4,000 osób, a po wykończeniu pięciu no­
wych domów, liczba ta sięgać będzie 4,500̂  
Dla tak wielkiego skupienia otwarcie palm 
i kąpieliska jest nieodzowne.

„A TEN EU M " — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY
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U ™  r * E *  KRONIKA STOŁECZNAWARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P . S.

EGZEKUTYWA O. K. R, W czw ar­
tek  dnia 9 kw ietnia r. b. o godz. 5 po 
poł. w lokalu Długa 19, odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy W arszaw skie­
go O, K. R-u. N astępnie odbędzie się 
posiedzenie O. K. R-u.

T . U. R.
EGZEKUTYWA PODMIEJSKIEJ OR­

GANIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. Posie­
dzenie odbędzie się w środę, dn. 8 kwietnia 
o godz. 19 w lokalu Warecka 7. Obecność 
tow. tow. Gomólińskiego, Reinera, Tobol­
skiego i Wiśniewskiego konieczna.

R u c h  k u l t  -  o ś w i a t o w y
CENTRALNA SEKCJA TEATRAL­

NA T. U. R. (Czerwonego Krzyża 20, 
pokój 125), . prowadzi Kolo dramatyczne
dla t  ężczyzn i kobiet pod kierunkiem 
p. Poredy, artysty  tea tru  „Ateneum".

Lekcje plastyki dla kobiet.
S ekretarjat czynny codziennie od 7—

S wiecz.

CO USŁYSZYM Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

WE WTOREK.
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. — 11.58— 

12.10 Sygnał czasu. — 12.10 — 13.10 Muzy­
ka t  płyt gramofonowych. — 13.10 — 13.25 
Komunikat meteorologiczny. — 13.25—14.20 
Przerwa. — 14.20 — 14.40 Komunikat go­
spodarczy. — 14.40 — 15.30 Odczyt dla ma­
turzystów. — 15.20 — 15.35 Przerwa.—15.35 
— 15.50 „Chwilka lotnicza". — 1550—16.10 
Odczyt p. t. „Chluba baroku wileńskiego"— 
wygł. p. J. Orda. — 16.10 — 16.15 Komu­
nikat dla żeglugi i rybaków. — 16,15—16.30 
Kącik artystyczny L. S. G. — 16.30—17.15 
Muzyka z płyt gramof. — 17.15 — 17.40 
Odczyt dyr. Śmigielskiego p. t. „Podstawo­
we prawa naukowej organizacji". — 17.45—
18.45 Popularny koncert symfoniczny. —
18.45 — 19.10 Rozmaitości. — 19.10—19.25 
Giełda rolnicza. — 19.25—19.30 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 19.30 — 19.35 Od­
czytanie programu na dzień następny. — 
19.50 — 22.30 Opera z płyt gramofonowych 
„Aida" Verdiego. — 2.50 — 23.00 Komuni­
katy. — 23.00 — 24.00 Muzyka lekka i ta ­
neczna z restauracji i Sali Malinowej.

LOSY TE A T R Ó W
MIEJSKICH

Dowiadujemy się, ie  pertraktacje miasta 
z dyrektorem teatrów Polskiego i Małego, 
dr. Szyffmanem, prowadzone są w dalazym 
ciągu i mają na celu ustalenie ostatecznych 
warunków ewentualnej umowy.

Projekt tej umowy, którego poszczególne 
punkty mogą jeszcze ulec znacznym zmia­
nom, przewiduje utworzenie spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Na czele tej 
spółki stałby zarząd, złożony z 3 osób. Do 
zarządu weszliby przedstawiciele obydwuch 
stron, a więc dyr. Szyffman i reprezentanci 
miasta. Spółka byłaby zawarta na 5 lat.

Dalaze szczegóły umowy, jako nieskon- 
kretyzowane ostatecznie, nie mogą być u- 
jawnione.

Sprawa ta  musi być definitywnie załat­
wiona przed 1 maja, ze wzg'ędu na koniecz­
ności przygotowania następnego sezonu te a ­
tralnego.

DZIAŁ LEKARSKI

Dr. Z. FAJNCYN
L E S Z N O  36

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h -  
n ie m o c y  p łc io w e j  i sk ó r n y c h . A n a ,  
liz y  k rw i. rzy im . 9 r. -  9 w . 299

Dr. J. AMSTERDAMSKI
specjalista chor ób  wenerycznych,
skórnych, płciowych. Analizy krwi, Roentgen.

CHMIELNA 34 185
Przyjmuje 9— 1'  3— 9. Niedziela 9—6 w.

Dr. MILLER w™5m;!
W ENERYCZNE 

s p e c j a l n i e  u  KOBIET

GDZIE STANIE POMNIK KU CZCI 
POLEGYCH WŁOCHÓW.

Komitet organizacyjny budowy w 
W arszawie pomnika ku czci Włochów 
poległych w r. 1863 dla sprawy polskiej, 
wyłonił komisję techniczną na czele 
której stanął inż. Dunin. Komisja ta  za ­
opiniowała, że najodpowiedniejszem 
miejscem pod wzniesienie pomnika jest 
park  Trauguta. Pomnik stanąłby czo­
łem do Wisły, symetrycznie do Krzyża 
Trauguta.
ZARZĄDZENIA OSZCZĘDNOŚCIOWE 
MAGISTRATU.

Na wniosek komisji oszczędnościowej, 
prezydent m iasta zarządził, iż wobec 
przewidywanego zmniejszenia się w pły­
wów z dochodów budżetowych w okre­
sie 1931-32 r. w  porównaniu z sumami 
preliminowanymi i uchwalonemi, nale­
ży zawczasu obniżyć poziom projekto­
wanych w  roku przyszłym wydatków.

W tym celu wszystkie wydziały ad ­
ministracyjne, przedsiębiorstw a i insty-

J tucje miejskie winny niezwłocznie 
przejrzeć swoje budżety na r. 1931-32 
pod kątem  najdalej posuniętej oszczę­
dności, wynotować bezwzględnie wszy­
stkie wydatki, k tóre nie wypływają z 
ustawowych obowiązków miasta, wzglę 
dnie dokonanie których nie jest konie­
czne, zaprojektować zmiany, zm ierza­
jące do redukcji w ydatków i nadesłać 
do wydziału finansowo - podatkowego 
wykazy proponowanych oszczędności.
WYSTAWY.

Zachęta; Wystawy zbiorowe Jana Skot­
nickiego, artystów wileńskich, marynistów 
i St, Grabowskiego, oraz kolekcje prac. Ro- 
lińskiego i Domaradzkiego.

Dom Baryczków: Salon wiosenny.
Salon Gralijskiego: „Salon grafiki" Rytu.
Klub Artystyczny: Wystawa W. Wąsowi­

cza.
Polskie Tow. Artystyczne: Wystawa prac 

Łopieńskiego.
Muzeum Narodowe: Wystawa powstania

listopadowego.

DZIAŁALNOŚĆ P O G O JO W IA  RATUNKOW EGO
W  ŚW IĘT A

W W ielką Sobotę, oraz w pierwszy ło pomocy 300 osobom, 
i drugi dzień świąt, Pogotowie udzieli- |

K R W A W E  ŚW IĘ T A  NA RYBAKACH
Zdemolowanie mieszkania —  8 osób rannych

OtBU

W pierwszy dzień świąt przy ul. 
Rybaki, rozegrała się krw aw a aw antu­
ra.

Między lokatorem  tegoż domu, Kazi­
mierzem Szulińskim, a Henrykiem Ma- 
trackim  (Kopińska 10) doszło do bójki 
przed bramą. Na krzyk M. wybiegli z 
m ieszkania krew ni jego: dozorca tegoż 
domu Józei Snopek, żem*, jego K ata­
rzyna, i m atka Rozryją, interew encja 
ich nie odniosła ^tttfUcu. Również na 
pomoc Sz. pospieszyli: żona jego, oraz 
sąsiedzi: Wilhelm Salem i Henryk Ho- 
lewiński. M atracki zdołał wyrwać s;ę 
i w padł do m ieszkania Snopków. W te­
dy Szuliński, przy udziale swych zwo­
lenników, zaczął demolować m ieszka­
nie dozorcy, oraz sublokatora jego, zaj- 
mającego osobny pokój, Stanisław a Mi- 
ryszkiewicza, szewca. Po wybiciu 8 
szyb w 2-ch oknach — cegłami i ka­
mieniami, spraw cy wyłamali ram y o-

kienne. W m ieszkaniach w ynikł po­
płoch. Kobiety i dzieci zaczęły kryć się 
w kątach lub pod łóżkami. Nakrycia 
stołowe, oraz potraw y św iąteczne zo­
stały zniszczone, drzwi szafy w yłam a­
ne, maszyna do szycia uszkodzona, fi­
ranki .zerwane.

Na miejsce przybyło 2-ch policjan­
tów, lecz nie mogli dać rady z pijany­
mi uczestnikami bójki.

Przybyło jeszcze 3-ch policjantów, 
którzy zajście zlikwidowali.

W kilka minut po odejściu policjan­
tów do mieszkania Snopków w targnę­
ło 7-miu nieznanych mężczyzn, z k tó ­
rych kilku było uzbrojonych w noże. 
Przetrząsnęli oni szały i łóżka, poszu­
kując Snopka i M atrackiego. Na miej­
sce krwawego pobojowiska przybył le ­
karz Pogotowia, k tóry  udzielił pomocy 
8 ofiarom, ranionym w czasie aw an­
tury.

SA M O B Ó JST W A , SA M O B Ó JSTW A ...
W ciągu ubiegłych świąt J5  osób ta r­

gnęło się na życie. Są to: 40-letni Lud­
wik Popławski (Pyry) szewc, (otrucie 
kwasem solnym). 26-letni Witold Sój­
ka (Miedziana .7) robotnik, (otrucie 
kwasem szczawikowym). 19-letnia Le- 
okadja Leska (Targowa 62) robotnica 
(otrucie esencją octową). 18-letnia Sta­
nisława Frydrychówna (Grzybowska 
36) (otrucie spirytusem  denaturow a­
nym i jodyną). 27-letnia Justyna Ger- 
ska (Chmielna 49), biuralistwa (otrucie 
esencją octową). 30-letnia Stefanja Rej- 
szel (Wiiktorska 2) głuchoniema (o- 
trucie nieznanym płynem). 25-letni Ka­
zimierz Porczyński (Olkuska 10), robot­
nik, (otrucie sublimatem). 30-letni Piotr 
Grabowski (Nowolipie 75), robotnik 
(rana k łu ta  lewego boku). 23-letnia Ka­
zimiera Łotarewiczowa (Wilcza 54-a) 
(otrucie nadmanganianem potasu). 22-

letnia Józefa Sokołowska (Koszykowa 
64), bez pracy (otrucie jodyną). 24-le- 
tn a  Mar ja Regowa (M łynarska 64) (o- 
trucie esencją octową). 24-letnia Stani­
sława Ślązakówna (Plac Grzybowski 
3-5) ekspedjentka (otrucie spirytusem 
denaturowanym). 34-letni Jan Górski 
(Litewska 12), kierow ca (otrucie wero- 
nalem). 20-letni Jan Pendzior (Dębiń­
skiego 3) szewc (otrucie esencją octo­
wą) i 30-letni Robert Gierłowski (Dzi­
ka 4) robotnik (usiłował powiesić się). 

Wszystkim pomocy udzieliło pogoto­
wie, poczem Popławskiego przewiozło 
do szpitala ś-go Rocha, Sujkę i Leską 
— do Przemienienia Pańskiego, Gra­
bowskiego — do Slarozakonnych; Rej- 
szclową, Frydrychównę, Gerską i Por­
czyńskiego do Dz. Jezus. Jeden  z de­
speratów : Porczyński życie zakończył.

wąaw

Z Ł  S P O R T U
Dwa mecze o puhar teatru „Qui Pro Quo*

W oba dni świąt najważniejszym wy­
darzeniem sportowem stolicy były dwa 
mecze piłkarskie pomiędzy Polonią i 
Legją rozegrane na stadjomie Legji o 
puhar teatru  Qui Pro Quo.

Co do sportowej strony niedzielnych 
zawodów, to  sta ła  ona na bardzo nie­
wysokim poziomie, zwłaszcza Legja 
wyraźnie zawiodła, a po zejściu M arty­
ny (po 20 min,) ustępow ała przez cały

prawie czas drużynie Polonji, k tóra  w y­
grała niedzielny mecz stos. br. 4:2 (1:1).

W poniedziałek Legja zrewanżowała 
się przeciwnikowi wygrywając zdecy­
dowanie 3:0 (0:0). W pierwszej poło­
wie gra równa, a po przerw ie Legja o- 
panow ała zupełnie boisko zdobywając 
bramki przez Ciszewskiego (2 min.) i 
Nawrota (34 min. i 43 min.).

Tylko jeden mecz ligowy
W Katowicach odbył się jedyny mecz 

ligowy podczas świąt Ruch — Lechja, 
zakończony zwycięstwem Ruchu 5:0 
(2:0). Przez cały czas meczu przew ażał

Ruch, zdobywając bramki przez P eter- 
ka (2), Buchwelda (2) i W łodarza (1). 
Sędziował p. Seidner.

Dwa zwycięstwa węgierskich piłkarzy w Krakowie
W Krakowie gościła drużyna w ę­

gierska III kerulet. Drużyna budape- 
sztańska pokazała wysoką klasę i za­
służenie pokonała po zaciętej walce 
tak  W isłę (4:3), jak Cracovie 1:0. III 
keru le t — W isła 4:3 (1:2). P row adze­
nie dla W isły zdobywa przepięknym 
strzałem  z voleya Ksieliński, następnie 
wyrów nyw a Dresler, ale Kisieliński 
znów strzela drugi punkt dla Wisły.

Po p rzerw ie  Lengiel strzela drugą 
bramkę dla Węgrów, a Tori zdobywa 
prowadzenie. N astępnie Balcer wyrów­
nywa jednak Tillaky dzięki swemu cel­
nemu strzałow i wywalcza zwycięstwa 
dla W ęgrów. Sędzia p. Babirecki. W i­
dzów 5000.

III kerulet — Cracovia 1:0 (0:0). Po­
dobnie jak w  niedzielę, tak i ponie­
działkowy mecz stał na wysokim po-

| K i n o  ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15

GRETA GARBO
w arcydziele dźwiękowem

„Anna Christie"
Nad program: Nowy film reżysera RENFRO 

z cyklu „MÓWIĄCE PSY".

DŹWIĘKOWE M AJESTIC
Nowy-Świat 43. Pocz. 5, Niedz. i święta 12

W ie lk i p ro g ra m  ś w ią t e c z n y
Najzabawniejsza, najmilsza i najweselsza 

para komików

P A T  i PA TA C H 0N
j a k o  STRZELCY

rozśmieszą wszystkich w dowcipnych i barw­
nych przygodach dwóch druhów tancerzy, 

strzelców, artystów.
Nadprogram: K aroli) L loyd  jako C ow boy m im o w o li

„FILHARM ONIA”  W ,k«
Wspaniały film dźwiękowy reż. genialnego 

FREDA NIBLO
II„ODKUPIENIE

w/g. LWA TOŁSTOJA. W rolach głównych:
JOHN GILBERT, RENĆE ADOREE, 

ELEONORA BOARDMAN, 
CONRAD NAGEL

KINO - REWJA Z N I C Z
Dziś i dni następnych

CZŁOWIEK, KTÓRY KRĘCI
w roli głównej B u ste r  K e a to n .

NA SCENIE Humor, Śpiew. Taniec 
Wesoła rewja w 14-tu odsłonach p. t. 

H allo! H allo! „I Już p o  św ię ta c h "
z udziałem całego zespołu pod kier, I. Trusz­
kowskiego. Tańce i ewolucje w inscenizacji 

układu Bogusława Melerwiła.
CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 25 

Początek o g. 5 pp,, w niedz. i święta 2 pp. i

PO LA  NEGRI PALACE
PI. Teatralny Pocz. o 6, ost. o 12-e
W soboty i niedziele początek o 12-ej

Dziś i codziennie

„NA ZACHODZIE
BEZ ZMIAN”

według REMARQUE'A 
NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe.

Aparatura Western Electric.

DŹWIĘKOWE KINO

UCIECHA
ZŁOTA 72 

Pocz. w I i Il-gi dzień 
wiąt o g. 4, 6, 8, 10

RAMON NOVARRO
j a k o

„Porucznik  A rm and”
DŹW IĘKOW E KINO

„ T Ę C Z  A “
P r z e ja z d  9. * Pocz. 6 .15 ,

Kto wzrusza serca widzów?
J a n et G aynor, C harles F arrel

w filmie „Foxa“ p, t.

MOJE SŁONECZKO
C en y m ie jsc  od  1 z l.

Kino ŚWIATOWID K S f T r tV i
Passep., bil. ulg. i bezpłatne nieważne.

H

99

KIN0 KOMETATEATR
C h łod n a  JQ
Teł. 48-51 *13

NA EKRANIE

Cmy nocneCC

SI
NA SCENIE

W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

K inoteatr  “m ie jsk i
D łu ga  25 H ip o te c z n a  8
Początek o g. 6.30, w niedziele o g. 5 p. p. 

Dla młodzieży dozwolony

N . M a l i c k a ,  B r o d i s z ,  B o d o ,  S t ę p o w s k
w polskim dźwiękowcu p. t.:

WIATR OD H0RZA
wł. Muzafilm. Nad program.

MAROKKO
M ARLENA DIETRICH 

i GARY COOPER
Na godz. 10 miejsca numerowane.

Iw  COLOSSEUM SEi
CENY

MIEJSC
OD 8 0 GROSZY

NA GIGANTYCZNY FILM DŹWIĘK.
99

99____________________________
MAŁA SALA: Początek 4.

„WRÓG KOBIET" w roli głównej HAROLD LLOYD

KINO- D ET Uf I li Mokotowska 7? 
TEATR R t n J H  telefon 8-66-26

Policm ajster Tapiejew
wg. powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ.

W roli gt.: BOGUSŁAW SAMBORSKI.

NA SCENIE rewja p. Ł

„WESOŁEGO JAJECZKA"
Początek 3 pp.

T E A T R  i M UZYKA
Dzlf o) teatrach miejskich

W i e l k i
o g. 8 „O rfeusz w  p iekle" 

N a r o d o w y
o g. 8 „O  żonach złych i dobrych"

N o w y
o g. 8 w. ,.M am p raw o odejść" 

L e t n i
o g. 8 „Ńoc S y lw estrow a”

TEATR „ATENEUM” (ul. Czerwone­
go Krzyża 20). Codziennie „Dom otw ar­
ty", w reżyserji Stanisławy Perzanow- 
skiej i w obsadzie premjerowej.

TEATR WIELKI. Dziś „Orfeusz w pie­
kle” Jutro przedstawienie zawieszone.

TEATR NARODOWY. Codziennie „O żo­
nach złych i dobrych".

TEATR NOWY. Codziennie „Mam prawo 
odejść".

TEATR LETNI. Codziennie „Noc Sylwe­
strowa".

TEATR POLSKI. Dziś „Mąż z grzeczno­
ści”.

TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po­
czątek",

TEATR „MORSKIE OKO”. Codziennie 
rewja,, Sympaitje Warszawy".

TEATR „QUI PRO QUO”. Codziennie 
rewja „W murowanej piwnicy".

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Codzien­
nie rewja p. t. „Idzie wiosna".

TEATR „NOWOŚCI". Codziennie „Róże
z F lo rydy* .

TEATR „NOWY ANANAS”. Codziennie 
„Tata nie wraca”.

TEATR REW JI „MIGNON". Codziennie 
rewja p. t. „Staropolskim zwyczajem po­
dzielmy się jajem".

STAN POGODY
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 7 kw ietnia:
Pomorze: zachmurzenie um iarkow a­

ne, tem peratura do 5°. Słabe, na w y­
brzeżu silniejsze w iatry zachodnie.

Wielkopolska: rano pochmurno, miej­
scami drobny opad, potem  polepszenie 
się stanu pogody. Tem peratura do 7* 
Słabe w iatry zachodnie.

Śląsk, Podhale, Tatry, wyż. Małopol­
ska: pochmurno, przelotne deszcze,
tem peratura do 10° na zachodzie i po­
łudniu.

Polska środkowa, Małopolska wscho­
dnia, Podole, Wołyń, Polesie i Wileń­
skie: Do 7° na północnym wschodzie. 
Słabe w iatry południowo - zachodnie i 
zachodnie.

Pokucie: Chmurno, tem peratura do
12°, słabe w iatry południowo - wscho­
dnie i południowe.

ziomie. Cracovia grała b. dobrze i b ro­
niła się dzielnie. Jedyną bram kę zdo­
byli W ęgrzy w drugiej połowie przez 
Dreslera. Sędzia p. Rumler. Widzów 
6.000.

Najtaniej K A N A R K I
w WOŁOMINIE, ul. Miła 26, 

obok Warszaw;, 
w a m a t o r s k ie j  h o d o w l i 

A N T O N IE G O  B O R E C K IE G O  
N ag ro d z o n e  w  6 la ta c h  h o d o w li 
3 d y p lo m a m i h o n o ro w e m l, 3 z ro - 
te m l m e d a la m i I 2 s r e b rn e m l, za
szlachetne turkoty harceńskie śpiewa­

jące w dzień i przy świetle. 
Samczyki od 2 0 -5 0  zł. wystawowe i na­
uczyciele 60 zł.; samiczki od 5—1U zl. 

Na odpowiedź znaczek pocztowy.

Pla c e  pod Warszawą 
na spłaty od 5 gro­

szy. Hoża 1—2. 372

ROBOTNICY!
c z y t a j c i e  

s w o j e  p i s m o  
c o d z i e n n e

SŁUZĄCETANIE
do pracy d o m o w e  
i gospodarstwa wiej­

skiego dostarcza bez
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy Niemo 
wlęta". Są to matki 

opuszczone. N o w y  
o wiat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11 do 4



Siły podziemne zniszczyły całe państwo 
w Środkowej Ameryce

■ i  ' •>

2500  osób zginęło—stolica NiRaragui zniknęła z powierzchni ziemi
Z depesz już wadomo, że Nikaragua 

padła ofiarą stras>zlwego trzęsienia zie­
mi, które pociągnęło za sobą tysiące 
ofar. Między innemi zniszczona została 
dozczętnie stolica republiki — Mana­

gua. Centrum m iasta w którem  znaj­
dowały się wspaniałe budynki banko­
we, handlowe oraz dyplom atyczie 
przedtaw ia się obecnie jako jedno wiel­
kie rumowisko. Co ocalało podczas

trzęsienia ziemi padło pastw ą ognia, 
który wybuch bezpośrednio po trzęsie­
niu i szaleje w dalszym ciągu. O gasze­
niu pożaru nikt nie myśli, gdyż miasto 
pozbawione jest wody. W promieniu 15

km. zniszczone są wszelkie drogi i linje 
kolejowe.

Liczba zabitych oceniana jest na 2500 
osób, a liczba rannych prawdopodobnie 
dojdzie do 4000.

Na naszych ilustracjach — obrazki 
z nieistniejącej już stolicy państwa — 
Managui. Oczywiście z tych gmachów 
nie pozostał już kamień na kamieniu.

HALA MIEJSKA W MANAGUI. T. ZW. PAŁAC NARODOWY oraz TEATR W STOLICY NIKARAGUI.

WARUNKI PRENUM ERATY* w  W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą t \ .  8 .— . Za zmianę adresu 50 gr. 
C B IY  O6ŁOSZEŃ1 Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, p o w y że j  60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 
facznkiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKL ~ W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w  druk. „Robotnika", W arecka 7,

mW

Baszta zamkowa w Dubnie. Bastiony 
są systemu Vaubana z początku XVIII w. 
W tych bastjonach mieszczą się tak wiel­

kie kazamaty, że można do nich wjechać 
samochodem i wykręcić.

DR. SUNILA
przywódca fińskiej partji rolniczej utwo­
rzył nowy gabinet, do którego delego­
wały swoich przedstawicieli w^zv®tkie 

partje mieszczańskie.

W Burmie wybuchło ostatnio pow­
stanie tubylców. Powstańcy wymordo­
wali licznych miejscowych kolonistów 
angielskich. Celem obrony osad angiel­

skich, koloniści utworzyli specjalne od­
działy, z których jeden przedstawia na­
sze zdjęcie.

OBRAZKI Z POLbKI

STARA BASZTA ZAMKOWA W DUBNIE

RÓŻE Z FLORYDY W TEATRZE 
„NOWOŚCI* WARSZAWSKICH NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  n r a c y

UTWORZENIE 
NOWEGO GABINETU 

W FINLANDII

Co wyświetlają kina?
A T L A N T IC : „A nna C hristie".
A PO LLO : „K aw iaren k a”.
C A PITO L: „Serce  n a  u licy”.
CA SIN O : „D usze cza rn y ch ”. 
CO LO SSEU M : „K oniec św ia ta". 
COLOSSEUM : (m ała sa la ): „W róg ko­

biet".
F IL H A R M O N JA : „O dkup ien ie" . 
K O M ETA : „ćm y nocne".
M A JE S T IC : ,P a t i P a tach o n  jako  s trz e l­

cy".
M IE JS K I: „W iatr od  m orza".
PO LA N E G R I PA LA C E: „Na Z achodzie 

bez zm ian".
PA LA C E: „Z rozkazu  księżniczki".
PA N : „Poganin".
R E W JA  (M okotow ska 73): „Policm ajster 

T agiejew " i rew ja .
SPLEND ID: „Dusze bez s te ru " . 
STYLOW Y: „Na Z achodzie  bez zm ian". 
ŚW IA T O W ID : „M arokko” .
TĘC ZA : „M oje słoneczko".
U CIECH A : „P oruczn ik  A rm and".
W ISŁ A : „ Ja k  zostać gw iazdą".
ZNICZ: „C złow iek który, k ręc i" . 
C R ISTA L: „Zem sta czerw onoskórych". 
CZARY: „ 0  czem  się  n ie  m yśli".
FO R U M : „Senor am ericano". 
HOLLYW OOD: „Yakichi - d rw al" .
LUX: „U roda  życia".
K IN O  „ I ZŁOTY": „T rędow ata".
M E W A : „P o cału n ek "  z G re tą  G arbo. 
P E T IT  T R IA N O N : „Bez duszy, bez serca". 
PRO M IEŃ : „A rk a  Noego".

. ROXY: „G olgota uczciwej kobiety". 
S T A R O M IE JS K I: „O sta tn ia  kom pan ja".
TOM BO LA : „B o h atersk i kom en d an t" .

»- n o w  iiy u i s

MARJA LABIA
NA SCENIE TEATRU WIELKIEGO

W najbliższych dniach wystąpi w T ea­
trze W ielkim w W arszawie, w roli Car­
men, światowej sławy śpiewaczka Marja 
Labia.

N IE M IE C K IE G O , FR A N C U SK IE G O  (kurt 
średn i), rosy jsk iego  lekcje, konw ersacji i ko­
respondencji udzielam  gruntow nie. Ceny 
przystępne . W iad.: M arszałkow ska  91 m. 79. 
Tel. 703-01 (ogólny) do 10 r. i od  8 wiecz.

PO SA D Y  szukam , znam  ra tow e spraw y, 
stosunki rozległe, z a ła tw iam  spraw y sądowe, 
zajęc ia  i areszty , referencje . O grodow a 8, 
C ottecki.

ZRED UKO W A NY 27-letni b. w ojskow y 
kaniow czyk poszuku je  jak ie jk o lw iek  p racy  
naw et n a  w yjazd. W iadom ość: Śliska 39 m. 
33 J a n  H ryniew icz, inw alida.

M ŁODA ZDOLNA M A SZY N ISTK A . Z na­
jąca b u ch alte rię  i korespondencję  handlow ą 
poszukuje  jakiegokolw iek zajęcia. Ł askaw e 
oferty  pod „Sum ienna" do A d m in istrac ji 

STOLARZ po d e jm u je  się rep erac ji m ebli 
i odśw ieżania. Ul. Łucka 12 m. 52.

OGRODNIK ze znajom ością języka n ie ­
m ieckiego, poszukuje  jak ie jko lw iek  p racy , 
zna się na szk ó łk ars tw ie , w arzyw nic tw ie  i 
k w iaciarstw ie . Posiada  referencje . Z głosze­
nia pod  adresem : P łock , B łońska  20, dlla Cy­
ry la  T yskow a, lub teł. 331.

STU D EN T poszukuje  k o rep e ty c ji z« 
w szystk ich  p rzedm io tów  do  k lasy  6-tej w łą ­
cznie i m atem atyczno - p rzy rodn iczych  dfl 
kl. 8-ej, rów nież z niem ieckiego lub też  in­
nego zajęcia. H o rten sja  7 tel, 611-97 lu t 
715-53.

STU D EN TK A  3-GO ROK U po szu k u ji 
lekcyj (znajom ość języków : niem., franc , ! 

ros.). Dzwonić 10-5; te l.: 783-67.

i~ n  i— *1"

, POWSTANIE PRZECIWBRYTYJSKIE W BURMIE
1 -•    .  — ----------------------------------- — ---------- —------------- ;  --------------- ------------ —?

Z T E A T R Ó W

ELNA GISTEDT I WŁADYSŁAW 
SZCZAWIŃSKI.

W operetce „Róże z Florydy11 granej 
z olbrzymiem powodzeniem na scenie 
;;Nowości‘ przy ul. Bielańskiej 5.

TADEUSZ WESOŁOWSKI
odtwórca głównej roli w zabawnej ko 

medji Ruszkowskiego i Abrahamowicza 
p. t. „Mąż z grzeczności".

„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI*' 
W TEATRZE POLSKIM


